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Nowa porażka Rumunów. 


Wiedeń. Urzędowo 6 b. m. Na froncie wschodnim: Front rumuński: 
ufortyfikowanych pozycjach na zachodnim skraju Lasu Duchów nieprzyjaciel 
zaatakowany został przez wojska austro-węgierskie i niemieckie i zupełnie pobity. 
Jako zdobych wpadło w ręce atakujących 28 dział polowych, 2 ciężkie działa, 
13 dział piechoty; w jeńczach wzięto 2 oficerów i 220 szeregowców. Także 
dalej na północ w okolicy Homorodu i na wschód od Magyaros rozwija się po- 
myślnie nasz atak, w którego przebiegu wzięliśmy do niewoli 2 oficerów i 202 
szeregowców. 
Front arcyks, Karola: 
Zresztą żadnych wydarzeń. 
Front ks, Leopolda baw.: Nieprzyjaciel us'łował znowu wczoraj przełamać 
nasz front między Narajówką a Złotą Lipą. Nasze dzielne wojska utrzymały 
W zupełności swe pozycje przeciw czterem masowym szturmom silnych wojsk ro- 
tyjskich i wzięły 510 jeńców. 
Na Wołyniu, gdzie na ogół po gwałtownych walkach w dn. 2 i 4 bm. 
nastąpił spokój, odparto łatwo odosobniony atak w okolicy Kiacilina. Zdobycz 
wzięta w tych walkach, podwyższyła się na 6 oficerów, 622 szeregowców i 8 ka- 
rabinów maszynowych. 
Także u armji gen. Bóhm-Ermolliego rozbiło się o nieustępliwość obroń- 
ców 5 ataków nieprzyjacielskich na nasze pozycje w południowo - wschodniej 
stronie od Jasionowa. W udałym wypadzie na południe od Mamajowa zdobyto 
czołową pozycję rosyjską. 
Na froncie włoskim: Na wyżynie Kars już piąty dzień bez przerwy trwa 
Bilny ogień włoskiej artylerji i miotaczy min na nasze pozycje i miejscowości 
na tyłach położone. W godzinach popołudniowych próbował nieprzyjaciel kilku 
ataków piechotnych, które jednak wszędzie rozbiły się w koncentrycznym ogniu 
naszej artylerji. Na froncie doliny Fleima niektóre odcinki stoją pod ożywio- 
Dym ogniem dział i miotaczy min. Atak włoski, podjęty w okolicy Colbricon 
nie mógł się rozwinąć w naszym ogniu. Na wzgórzu na północ od doliny Pelle- 
grino odparto kilka ataków jednego baonu strzelców alpejskich. 
Na Bałkanie: Nad Vojussą niema akcji bojowej. 


Próba ataku Rosjan pod Bohorodczami została odparta. 
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Komunikat niemiecki. 


Berlin Urzędowo 5 b. m. Na froncie rosyjskim: Na froncie Stochodu 
kilka bezskutecznych natarć słabszych oddziałów nieprzyjacielskich. Na zachód od 
Łucka Rosjanie wciąż wznawiali zaciekłe ataki. Nie dopięli niczego. Ich fale na- 
Cierające za każdym razem rozstrzelane były przez ognień artylerji, piechoty i ka- 
rabinów maszynowych. Tylko na północ od Zubilna słabe oddziały przedarły się 
aż do naszych stanowisk, z których jednak bezzwłocznie je odrzucono. 

Nasi lotnicy, którzy juź ubiegłych dni zrządzili przeciwnikowi poważne szko- 
dy w pomyślnych atakach na obozy, pogotowia wojskowe i urządzenia kolejowe, 
Wzniecili wczoraj pożary przez rzucenie licznych bomb na dworzec w Rożyszczu 
i znajdujące się w jego pobliżu urządzenia etapowe. 

Na froncie francuskim: Na polu bitwy na północ od Somme silna ukcja 
doszła do największego napięcia. Wystę- 
pująca do szturmu piechota nieprzyjacielska przeważnie legła juź w naszym ogniu 
działowym. W ten sposób załamał się całkowicie atak angielski między folwar- 
kiem Mouquet i Courcelette. Tak samo między Courcelette i Eaucourt l'Abbaye 
Przeciwnik mógł dotrzeć tylko pod le Sars do naszych stanowisk, gdzie piechota 
angielska, poniósłszy ciężkie straty, uległa naszym w walce ręcznej. Pod Fregi- 
Court wczoraj zranu walczono gwałtownie. Straciliśmy tu kilka rowów.—Po obu 
stronach Mozy zacięte walki artylerji. 

Na froncie rumuńskim: Na zachóo od Paraid odparto kilkakrotne ataki ru- 
muńskie — Druga armja rumuńska, która już 2-go października w okolicy Bekokden 
(Karanykut) przeszła do ataku, cofnęła się w dolinie Alty za Sincę i obecnie znaj- 
uje się dalej na północ w odwrocie, Po  daremnych, zakończonych stratami, 
atakach w górach Hoetzinger (Ratszeger) po obu stronach doliny Strel (Sztrigl) 
Przeciwnik cofa się ku granicy. —Pod Orsową nad Dunajem, natarcia rumuńskie 
zyskały na terenie. 
„ , Na froncie bałkańskim. Wzgórza Nidze Planina znajdują się rękach nieprzy - 
lacielskich, Poza tem położenie od jeziora Prespa aż do Strumy bez zmiany. 
W trwającej w dalszym ciągu walce na lewym brzegu Strumy stracono znów 
Wieś Jenikój. 


Sobota 7 października 1916 roku. 
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Patronat stowarzyszeń pieniężnych 
w ńiólestwie Polskiem. 


W kraju naszym jest około 700 sto- 
warzyszeń pieniężnych, dwojakiego ro- 
dzaju: udziałowych i bezudziałowych, — 
nad działalnością których rozciągały 
kontrolę, Gubernjalne komisje do spraw 
drobnego kredytu, przy pomocy t. z. 
inspektorów. Kontrola ta jakkolwiek 
nie spoczywała w ręku społeczeństwa 
polskiego, jednak była niezbędną. W 
warunkach naszych, gdzie nie ma od- 
powiednich szkół zawodowych, któreby 
kształciły kierowników dla instytucji 
społeczno-ekonomicznych, stan tych in- 
stytucji bez kontroli byłby opłakany. 
Z drugiej strony kontrola inspektorów 
pozostawiała wiele do życzenia. Rewi- 
zje rachunkowości, oraz działalności 
Zarządów, były rubione pobieżnie, gdyż 
inspoktorowi pie chodziło o sprawne 
działanie tych instytucji, lecz tylko o 
to, aby stowarzyszenia pigniężne pro- 
wadziły swoje operacje w myśl żądań 
Banku Państwa t. j. aby pozostawały 
z tym Bankiem w ścisłym kontakcie. 

Współdziałanie w organizowaniu 
tych placówek ze strony inspektorów 
było niewielkie; inspektorzy ograniczali 
się tylko do okazywania pomocy orga- 
pizatorom miejscowym. O popularyzo:* 
waniu kooperatyzmu ze strony rządu 
nie było mowy, jak również o przysto- 
sowywaniu instytucji pieniężnych do 
potrzeb miejscowych. 

Śmiało można powiedzieć, że rząd 
rosyjski traktował sprawę kooperatyw, 
jak wogóle wszelkie sprawy związane 
z życiem ich, — biurokratycznie, Nie 
okazywał na tem polu żadnej inicjaty- 
wy, lecz przeciwnie, ograniczał pracę 
w tym kierunku działaczom społecz- 
nym. 

Nic więc dziwnego, że w miarę wzro= 
stu stowarzyszeń, społeczeństwo nasze 
zaczęło troszczyć się © stworzenie in- 
stytucji, któruby roztoczyła opiekę nad 
tymi placówkami i ujednostajniła za- 
sady ich działania. Pierwsza inicjaty- 
wa w tym kierunku wyszła od Central- 
nego Tow. Rolniczego w Królestwie 
Polskiem, które w tym celu otworzyło 
specjalne biuro, mające za zadanie 
okazywanie pomocy fachowej stowa- 
rzyszeniom pieniężnym. Centralne Tow. 
Rol. zaangażowało instruktorów w za- 
kresie stowarzyszeń pieniężnych, któ- 
rych wysyłało na żądanie do etowa- 
rzyszoń. 

Lustracje instruktorów są dokładniej- 
sze, gdyż prowadzone są podług pew- 
nego planu, przytem obowiązkiem in- 
struktorów jest udzielanie rad facho- 
wych kierownikom stowarzyszeń. 

Na zasadzie sprawozdań instrukto- 
rów okazało się, że tylko nieliczne 
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stowarzyszenia prowadzone są dobrze, 
a mianowicie tam, gdzie członkami 
Zarządu i Rad Nadzorczych są osoby 
inteligentne. 

Po wsiach, gdzie prezesem stowarzy- 
szenia jest gospodarz małorolny, a 
rachmistrzem samouk, bilanse roczne 
zestawiane”, są niedokładnie, książki 
pomocnicze nie 8 zgodne Z księgą 
główną, wskutek czegozi pozostałość 
kasowa nie zawsze zgadzała”z rzeczy- 
wistością. a. 

Wskutek przystąpienia 
Stowarzyszeń Pieniężnych _ CRR 
większej ilości stowarzyszeń, zaanga- 
żowano liczniejszy personel, —urządzo 
no Zkilka ! kursów dla rachmistrzów 
mniej wyrobionych, oraz zwoływano 
zjazdy delegatów stowarzyszen w celu 
naradzania jsię nad] różnymi „bolącz- 
kami. M 

Z biegiem czasu okazało ; się, ŻO Sa- 
ma pomoc fachowa, udzielana stowa 
rzyszenioim przez C. T. R. jest niewy- 
starczającaji dlatego, dzięki "staraniom 
inżyniera p. Z. Chmielewskiego, rozpo- 
częto pracę nad zorganizowaniem Ogól- 
no-krajowego Związku  stowarzyszen 
pieniężnych o charakterze „Patronacko- 
finansowym“. Z chwilą cofnięcia się 
armji rosyjskiej z granie Królestwa, 
C. T. R. objęło wyłączny patronat 
nad stowarzyszeniami pieniążnemi, de: 
legując na każdą ziemięjswoich in- 
struktorów. 

Praca instruktorów, spotkała się z 
życzliwym uzpaniem ze strony człon- 
ków Zarządów poszczególnych stowa- 
rzyszeń. Nadmienić trzeba, że praca 
ta jest niezmiernie trudną. W pierw- 
szym rzędzie celem instruktorów było 
ożywienie nieczynnych  stowarzyszen. 

W wielu stowarzyszeniach było dużo 
„aległości, które należało usunąć. Były 
stowarzyszenia, w których zabrakło 
rachmietrzów, i na ich miejsce trzeba 
było wyszkolić nowych. Niektóre sto- 
warzyszenia, obawiały się prowadzenia 
operacji w czasie wojny, —obawy te 
<sunięto i dziś te stowarzyszenia bo- 
daj, że Enajlepiej."rozwijają się, „co 
świadczy o ich potrzebie. 

Na 68 stowarzyszeń w ziemi Radom- 
skiej, w kilku książki i dokumenty 

kasowe uległy zupełnemu zniszczeniu; 
w takich miejscowościach, instruktor 
©. T. R. zaprowadzał nowe książki, 
wykonywując nieraz sam tak zmudną 
pracę. 

Za materjal przy zaprowadzaniu ka- 
sowych książek, służyły mu w pierw- 
szym rzędzie książeczki obrachunkowe; 
żeby je zdobyć, należało uciekać się 
nieraz do różnych forteli; bo tak ezłon- 
kowie, jak i wkładcy nie bardzo chęt- 
nie przynosili swoje książeczki, przy 
pomocyzktórych zakładano książki. 

Gdybyśmy już przed wojną mieli Pa- 
tronat stow. pieniężnych tak, jak w 
Galicji i Poznaniu, gdziegw biurach 
tych Patronatów, 'znujdują się proto: 
kóły lustratyjne, inwentarze wkładów, 
udziałów i pożyczek stow. pieniężnych, 
to niewątpliwie, posiadając gtaki mate- 
rjał, oraz inne drobne notatki, można- 
hy w każdej chwili zaprowadzić nowe 
książki. W Galicji w, *3 częściach 
atowarzyszeniach książki uległy zuisz- 
czeniu, a jednak przy pomocy wspom- 
nianych materjałów, oraz zeznań człon 
ków Zarządu, zabrano się gorliwie do 
pracy i uporządkowano książki tych 
stowarzyszeń. 
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U nas pracę o charakterze patronac- 
kiem dopiero rozpoczęło © T. R., to 
też każdy, kto rozumie, jaką siłę w 
walce o byt dają narodowi stow. pie- 
niężne, winien pracę C. T. R. poprzeć 
jaknajusilniej. 

Narazie chęć współdziałania z C. T. 
R. dla dobra i rozwoju stow. pienięż- 
nych w kraju oraz w dążeniu do zor- 
ganizowania związku tych stów. wyra- 
ziły następujące stow. pieniężne w 
ziemi Radomskiej, które w tej chwili 
są czynne: Gielniów, Nieznamirowice, 
Odrzywół, Skórkowice, Studzianna, Bia- 
łobrzegi, Błotnica, Bukówno, Jedlińsk, 
Kuczki, Skaryszew, Wierzbica, Wrzos, 
Zakrzew, Góry - Wysokie, Wilczyce, 
Łoniów, Lasocin, Kazanów, Pawłów, 
Tarłów, Wąchock, Głowaczów, Garbat- 
ka, Kozienice, Grabów, Łagów i Mie- 
dzierza podpisując odpowiednie 
deklaracje. Stowarzyszenia te korzy: 
stają z pomocy instruktora nietylko u 
siebie na miejscu, ale również zwraca- 
ją się do niego listownie w różnych 
sprawach. 

W miesiącu listopadzie © T. R. or- 
ganizuja w Radomskiem kilka zjazdów 
delegatów stow. pieniężnych, na któ- 
rych omawiane będą sprawy, związane 
z życiem tych stowarzyszeń. 

Al. Zacharski. 
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Święto Il Brygady 
na froncie. 


Dnia 29 września odbyła się na fron- 
cie uroczystość legjonowa z okazji dru- 
giej rocznicy wyrusżenia w pole II Bry- 
gady. Program uroczystości zapowie 
dział rozkaz komendanta brygady. 

Uroczystość odbyła się na polanie 
leśnej o niecały kilometr od rowów 
strzeleckich. Na środku tej polany 
sterczy olbrzymi krzyż, wzniesiony na 
cześć poległych uczestników walk II 
Brygady. Na skraju polany wzniesiono 
kapliczkę brzozową z orłem polskim na 
tarczy szczyto ej. Przed tą kapliczką 
stanęli oficerowie, wszyscy niemal w 
mundurach legjonowych, na skutek ostat- 
nich reform w Legjonach. Więc wi- 
dać było przedewszystkiem suchą, su 
rową i energiczną twarz pułk  Zieliń- 
skiego, od niedawna wróconego fronto- 
wi w charakterze zastępcy komendan- 
ta brygady, nowego brygadjera pułko- 
wnika Marjana Januszajtisa, gospoda- 
rza całej uroczystości, pułkownika Jó- 
zefa Hallera, komendanta II brygady, 
pułkownika Bolesława Rojy komend. 
pp. pułk. Wł. Sikorskiego, komend. 
pp, majora tego pułku  Bukackiego, 
majora Mężyńskiego, i innych. 

Punktualnie według planu rozpoczął 
uroczystość bryg. Haller. W krótkiem 
przemówieniu scharakteryzował I-ga 
brygadę, jej walki oraz podał cele, ja- 
kie przyświecały jej twórcom, przystą- 
pił następnie do rozdania między obec- 
nych oficerów oraz delegacjom „ innych 
pułków medalionu, wydanego za jego 
inieyatywą dla upamiętnienia dwulet- 
nich walk II brygady przez korpus ofi- 
cerski powyższej formacji, Medalion 
ten ma formę elipsy z krzyżem kościu- 
szkowakim i orłem polskim w  pośrod 
Lu. Na ramionach krzyża wyryto na- 
pie: II brygada Legionów polskich, a 
pomiędzy ramionami datę: 30 IX 1914 
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—1916. Na drugiej stronie każdego 
medala znajdujo się liczba porządkowa 

Na uroczystość przybył komendant 
Legjonów w towarzystwie przedstawi- 
cieli armji austrjackiej i niemieckiej, 


poczem kapelan 2 pp. ks. Antosz roz- 


począł mszę polową. Podczas mszy 
odśpiewał chór legionistów szereg pieś- 
ni, po jej zaś ukończeniu wstąpił ka. 
Antosz na kazalnicę. 

Prawdziwy ten żolnieraki kapelan ż 
bojową prostotą i siłą przedstawił zna- 
czenie II brygady, która stała się dla 
społeczeństwa polskiego symbolem wy: 
trwania. W ciągu dwóch lat przecho- 
dziła II brygadada dnie, które muszą 
być liczone za lata, godziny 0 treści 
miesięcy.  Odpadło od niej| w ciągu 
kampanii, prowadzonych niejednokrot: 
nię w najcięższych warunkach, które są" 
czyły w szeregi zwątpienie, zamącały cel 
ostateczny, niosły z sobą pokusy rozławuy 
wszystko, co miało cechę jakiejkolwiok 
słabości. Obecnie, gdy zbliżają sią decy- 
zje, które Bóg da, spełnią nadzieje, % 
jakimi szli legioniści w bój, wytrwanie 
przy sztandarze musi stać się więcej 
niezachwianym, kategorycznym impera: 
tywem dla wszystkich. Od naszej po- 
stawy w ostatnich — być może — pro- 
“bach, zależy sąd historji nad nami ona 
orzeknie, czy umieliśmy oderwać dusze 
od osobistych poglądów i widoków na 
rzecz ogólnego dobra, czy też nie do- 
rośliśmy do wymogów doniosłej, 
jowej chwili. „Kto wytrwa zbawion bg- 
dzieć -— temi słowami ewangielji za: 
kończył ks. Antosz głębokie swoje przo- 
mówienie. 


Po mszy przeszły przy dźwiękach ka. 


peli 2 pp. w defiladzie zgromadzone n4 
placu oddziały piechoty, oraz  przeje* 
chał oddziat Beliniaków, — poczom u* 
dali się zebrani oficerowie wraz z wy: 
delegowanemi z każdej kompanii pod- 
oficerami i żołnierzami na drugą stro- 
nę polany, gdzie wzniesono ogromny, W 
podkowę biegnący stół. 

Przy śniadaniu zapanował wkrótce 
wesoły koleżeński nastrój.  Żywą ro 
zmowę przerywały co chwilę entuzya* 
styczne okrzyki I owacje na cześć przy” 
wódców i komendantów pułków lI bry: 
gady. p 

Podczas śniadania rozdano równieź 
jednodniówkę, wydaną w 2 rocznieg 
brygady przez Departament Wojskowy: 
Jednodniówkę rozdano wszystkim ucze” 
satnikom uroczystości oraz wszystkim 
legionisom na froncie. 
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Beneralny zaatepoa dla Kralowstwa Patskisga 1 
Karol Sohopper, Krakow, ul. Karmelicka m, 
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Kalendarzyk. Dg:ś: sobota 7 październi 
N. M. P. Różańcowej, Marka P, W. sł: * 
sława. 

Wschód słońca g. 5 

Wspominki historycene. 1620. Klęska 
Cecorą. 
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— Obrady Głównego Komitetu Ratun- 
kowego. W dniu 3 b. m. rozpoczęły 
się w Lublinie posiedzenia Vill-go z 
kolei zjazdu delegatów Głównego Ko- 
Mitetu Ratunkowego. Zjazd zagaił pre- 
zes hr. Juljusz Tarnowski w obećności 
przedstawiciela Zarządu Wojskowego 
Komisarza Rządowego d'ra Jampolskie- 
go oraz 2ọ-ciu delegatów. Porządek 
dzienny zjazdu obejmuje sprawozdania: 
Rady Głównej Opiekuńczej, Komitetu 
Biskupiego Krakowskiego, Komitetu 
Austro- Węgierskiego, Organizacji Wo- 


 łyńskich, następnie szczegółowe sprawo- 


zdanie z działalności Prezydjum. Że 
spraw dotyczących Wydziału Ogólnego 
rozpatrywane bębą między inaymi: spra- 
wa moratorjum, Macierzy Szkolnej, po- 
datku mieszkaniowego. Specjalne po- 
Siedzenie poświęcone będzie sprawie 
aprowizacji zbożowej. Dyrektor Polskiej 
Centrali Handlowej złoży sprawozdanie 
Z działalności tej instytucji. Posiedze- 
nia zjazdu odbywać się będą do dnia 
6-go b. m. 

— Zmiana obszaru działania miejsc 
wywiadowczych. Według rozporządze: 
nia c. i k. general.-guberni wojskowej 
w Lublinie z d 14 wrześnią b r. oba 
dotąd do c. i k. miejsca wywiadow- 
czego w Radomiu przydzielone okręgi 
Piotrków 1 Noworadomsk przydzielono 
do c. i k. miejsca wywiadowczego w 
Krakowie, zaś przyłączone dotąd do 
Krakowa okręgi Opatów i Sandomierz 
do e. i k. miejsca wywiadowczego w Ra- 
domiu. Wskutek tego czynność pod- 
ległych e. i k. centrali obrotu towarów 
w Krakowie, ul. Długa l. 1, II piętro, 
c. i k. miejsc wywiadowczych obejmu- 
je okręg: C. i k. miejsce wywiadow- 
cze w Krakowie, Rynek główny l. 19, 
Busk, Dąbrowa, Jędrzejów, Kieice, Mie- 
chów, Noworawomsk, Olkusz, Piotrków, 
Pińczów, Włoszczowa. C., i k. miejsce 
wywiadowcze Radom, Lubelska 73, 
Końskie, Kozienice, Opatów, Wierzb- 
nik. C. i k. miejsce wywiadowcze Rze- 
szów, Słowackiego 6, Biłgoraj, Janów, 
Krasnostaw, Lubartów, Lublin, Pała- 
wy, Zamość (jak dotychczas). C. ik. 
miejsce wywiadowcze Lwów, Akade- 
mieka 17, Chełm, Hrubieszów, Kowel, 
Tomaszów, Włódzimierz Wołyński (jak 
dotychczas). 


Dla pensjonarzy Bursy im. Ko- 
chanowskiego pożądane są gry towa 
izyskie, jak: wszelkie loteryżki i inne 
zajmujące kilka osób rozwijające roz- 
rywki, któreby w wieczory zimowe, "gdy 
zadania szkolne odrobiono, zajęły chłop- 
ców dając rozrywkęji odpoczynek. Są- 
dzimy, źe w wielu domach znajdą się 
uiepotrzebne gry i pedagogiczne roz- 
rywki, któro już nie są potrzebne, naj 
lepszym ich sjożytkowaniem będzie 
odesłane do Bursy dla tych kolegów, 
którzy nigdy takich rzeczy nie mieli, i 
2 pewnością z uciechą bawić się niemi 
w wolnych „chwilach będą — Adres —- 

Trawna 6. 

„— Referat o Radomiu. Jak donoszą 
Pisma warszawskie na ostatniem posie- 
dzeniu T-wa opieki nad zabytkami prze- 
szłości p. Kazimierz Saski, architekt, 
Przedstawił obszerny referat o kościele 
św. Trójcy w Radomiu, który był przez 

osjan przerobiony va cerkiew, a obe- 
<nie ma być odrestaurowany i doprowa- 
dzony do stanu pierwotoego. Kościół 
ten pochodzi z wieku 18-go, jakkolwiek 
Wątki murów wskazują wiek 17-ty a na- 


Z ab ZK 8A Re AF D O 
wet r6-ty. Wieża z kopułą jest dodat- 


kiem czasów rosyjskich. 

— 2 teatru popularnego. Jutro teart 
popularoy (sala Resursy Rrzemieślniczej) 
wystawia „Ciepłą Wdówkę* Bałuckiego. 
Początek przedstawienia o g. 8 wieczo- 
rem. 

= Kradzież. W ubiegły piątek w 
piwnicach d-r Szczepaniaka przy ul. Ko- 
ścielnej NĒ 4 zauważono kradzież oko- 
ło 10 korcy węgla. Złodziej do piwni- 
cy dostał się za pomocą otworzenia wy 
trychem kłódki. 

== W ubiegły czwartek w nocy z do- 
mu NP r przy ul. Szerokiej skradziono 
kilka kur należących do p. Skorżyńskie 
go. Na skutek wszczętego śledztwa — 
kury podrzucono. 

== Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrowia publicznego za dz. 4, 5 
i 6X Tyfus brzuszny: (Giserska 30, 
Rwańska 25, Rajtszula 5, Wałowa 19, 33 
—5 przyp. Tyfus powrotny: Maurjackie - 
Górki 5—1 przyp. Szkarłałyna: Lubel - 
skie-Górki 11, Marjacka 2, 13, Stare- 
Miasto 13—5 przyp., _ Dyfterja: Lubel- 
skie-Górki 11 Lubelska 23, Marjacka 26 
—3 przyj. 

= Zmarli wpar. Radom. od dn. i do 
6:X: Kazimiera Dąbrowska 1. 18, Alek- 
sandra Wajnert l. 70, Stanisław Kozyra 1 
r., Jan Kowalenko l. 3, Karolina Słowi- 
kowska l. 60, Stanisław Przydacki l. 2, 
Jakub Stachurski 1. 2, Kazimiera Waśniak 
l r, Paklina Zawadzka 1. 2, Marjanna 
Wrochna l. 2, Władysław  Grodziński 1. 
45, Franciszka Lenartowiez l. 9. Stefan 
Wkryński 1. 12, Rozalja Broda 1. 18, Ka- 
tarzyua Trzeciak l. 63, Michalina Glista 
7 dni, Aniela Szmau l. 80, Zbigniew 
Chojnacki 1. 2, Antoni Słomczyński L 41, 
Tadeusz Patek l. 80, Władysława Pietrzy- 
kowska 1 5, Władysław Tuszko l. 67. 

Ofiary: Zamiast sprzedaży znaczka p. Ada- 
mowa Borowska na ciepłą odzież dla Legjoni- 
stów kor. 10. 

Do Kasy Komitetu Obywatelskiego m, Rado- 
mia wpłynęła ofiara na głodnych rb. 6 i koron 


12 zamiast kwiatów na grób Ś. p. Władysława 
Grodzińskiego, od kolegów biurowych. 


C. i k. Biuro prasowe w Lublinie 
prosi nas o ogłoszenie następującego 
komunikatu: 

Nowym dowodem zaufania Zarządu 
wojskowego do tutejszego społeczeń 
stwa jest wydane niedawno pozwolenie 
na przyjmowanie zgłaszających się do- 
browolnis mieszkańców c. i k. okupo 
wanego obszaru Polski do służby w 
źandarmerji na tymże obszarze. 

Ponieważ e. i k żandarmerjajw za- 
jętych terytorjach Polski jest częścią 
składową c. i k. Armji; przeto należy 
to dobrowolne wstępowanie traktować 
na równi z dobrowolnem wstępowaniem 
do e. i k. Armji, które zostało dozwo- 
lone Najwyższem Postanowieniem z l 
października 1914 r. >» 

1. Warunki przyjęcia: a) zupełna 
zdolność do służby wojennej i wiek od 
lat 20—30; b) nieposzlakowanie sądo- 
we; c) znajomość języka polskiego w 
słowie i piśmie, przyczem petenci wła- 
dający także językiem niemieckim bę- 
dą uwzględnieni przed innymi; d) stan 
wolny lub wdowcy bezdzietni; e) zobo 
wiązanie się conajmniej do czterolet- 
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niej czynnoj służby w zajętych częś 
ciach Polski. Małoletni muszą przed - 
łożyć pisemne i przez gminę poświad- 
czone zezwolenie ojca lub opiekuna, 
2. Pobory. Przyjmuje się naprzód 
na sześć miesięcy; po tym okresie 
próbnym następuje przeniesienie do 
żandarmerji. Pobory początkowa wy- 
noszą—obok systemizowanego relutum ` 
etapowego (obecnie 3 kor. 12 h. dzien- 
nie)—2 kor 74 h. żołdu i I kor. 20 h. 
dodatku polowego dziennie. Petenci 
muszą posiadać zdatne do użytku odzie- 
nie, obuwie i bieliznę, później jednak o- 
trzymają skarbowe mundury, buty i 
uzbrojenie Do podania należy dołą- 
czyć prócz dokumentów w oryginałach 
(metrykę chrztu, świadectwa szkolne 
itd.) także podpisany przez petenta 
własnoręcznie rewers następującej treś 
ci po polsku lub po niemiecku: 
Zobowiązuję się w razie przyjęcia 
mnie do c. i k. żandarmerji w zaję- 
tych terytorjach Polski i służyć czyn- 
nie w tejże żandarmerji conajmniej 
przez cztery lata. Rewers musi być 
także zaopatrzony własnoręcznymi pod- 
pisami petenta i dwuch éwadków oraz 
datą. Podania te wnosić należy do 
Komend obwodowych. Przyjęsi pod- 
legają od dnia wstąpienia do żandar- 
merji wojskowym ustawom karnym i 
przepisom dyscyplinarnym na równi z 
przynależnymi do e. i k. Armji. 


~ TELEGRAMY 


Ważne zmiany w gabinecie rosyjskim, 

Londyn. (B. K.) B. Reutera donosi: 
W Rosji,jskutkiem zamianowania Pro- 
topopowa ministrem spraw wewnętrz- 
nych oczekiwane są ważne zmiany mi- 
nisterjalne. Nazwisko prezydenta Du- 
my Rodzianki wymieniają w związku z 
obsadzeniem wysokiego urzędu. Wia- 
domości te nie zostały dotychczas urzę- 
downie potwierdzone. 


Większość ministrów greckich za wojną, 

Ateny. (B.K ). Biuro Reutera dono- 
ai: Na żądanie króla odbyła się rada 
koronna. Na radzie tej król zażądał, 
aby każdy z ministrów opowiedział się 
za wojną lub przeciw niej. Większość 
oświadczyła się za wojną. 

Ateny. (BK). Aj. Havasa donosi, że 
król zaprosił wybitne osobistości poli- 
tyczne na narady. Stolica i prowincje 
zachowują się ciągle spokojnie. Ciągle 
wyjeżdżają oficerowie marynarki na 
Kretę, aby się przyłączyć do ruchu 
narodowego. 1 = 

Koalicja rezygnuje z Grecji. 

Roterdam. „Daily Telegraph* dowia- 
duje się z Aten: Minister Rufos o- 
świadczył kilku przyjaciołom, że koa- 
licja ostatecznie zrezygnowała z udzia- 
łu Grecji w wojnie. Jedyny rzeczą, 
którą obecnie osiągnąć można, jest u- 
tworzenie gabinetu, z którym koalicja 
zechce i będzie mogła się porozu- 
miewać. 


Komunikat bułgarski 

Sofja. (BK). Urzędowo 5 b. m: Front 
rumuński: Wzdłuż Dunaju spokój. 
Nieprzyjaciel, który pod Rahovo prze- 
kroczył Dunaj, został zupełnie odrzu- 
cony. Ani jednego żołnierza rumuń- 
skiego niema na naszym, brzegu. W 
wielu miejscowościach, które nieprzy= 
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jaciel obsadził, wojska rumuńskie do- 
puściły się morderstw, podpalań i gwał- 
tów. 

W Dobrudży rozbiły się „wszelkie 
wysiłki nieprzyjacla, atakowania na- 
szych pozycji na liaji Karabadża— Am- 
zacza—Peryeli. Na reszcie frontu oży- 
wiony ogień armatni, Na wybrzeżu 
morza Czarnego nasze hydroplany ata- 
kowały okręt nieprzyjacielski na wyso- 
kości Mangalii i zmusiły go do od- 
wrotu. 

Front macedoński: Między jeziorem 
Prespa a Wardarem położenie nie zmie- 
nione, Na wschodzie od Wardaru spo- 
kój. Na froncie Strumy ogień arty- 
lerji i piechoty. Próba baonów nie- 
przyjacielskich posunięcia się od przy- 
czółka mostowego Orliah do miejsco- 
wości Nevolen rozbiła się. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Londyn. (B. K.). Urzędowo: Naby- 
ty przez rząd parowiec linji Cunarda, 
.Francoina“ (18.150 tonn) zatopiony 
został na morsu Śródziemnem przez 
łódź podwodną. 302 ludzi wyratowano, 
12 zaginęło. Parowiec nie miał na po- 
kładzie wojska. 

Kopenhaga. (B. K.) „Nationaltiden- 
de* donosi z Chrystjanji, że załoga za- 
topionego przez niemiecką łódź podwod- 
ną parowca „Leiłe* twierdzi, iż łódź 
ta zatopiła w 3 dniach 22 statki. 


Persowie głoszą „wojnę świętą‘. 

Konstantynopol. (BK). Z głównej 
kwatery: Opierając się na wyswńba- 
dzających operacjach wojsk tureckich 
w Persji, bachtiarawie perscy powstali 
do „wojny Świętej“ przeciw Rosjanom 
i oczyścili z - nieprzyjaciela miasto Ie- 
paban. Liczne ataki, podejmowane 
przez Rosjan od tygodnia, na miejsco- 
wość Bidjar, na północo-zachód od Ha- 
madanu zostały w zupełności odparte, 
a pobity na głowę nieprzyjaciel roz- 
począł ucieczką. Oprócz ciężkich strat 
w zabitych, jakie poniósł nieprzyjaciel, 
zabraliśmy mu tudzież wielką ilość 
amunicji, broni i innego materjału. 
Także pod Rianivek ponieśli Rosjanie 
porażkę. 


Ces. Wilhelm na froncie rosyjskim. 


Berlin. (BK.). Urzędownie ogłoszono: 
Cesarz wyjechał na front wschodni do 
wojsk generała pułkownika Linsingena, 
przeciw którym Rosjanie przygotowują 
atak główny. 


Pożyczka m. Warszawy 


Warszawa. (BK). Dziennik urzędo- 
„wy władz niemieckich ogłasza zezwo: 
lenie na czwartą pożyczkę st. m. War- 
szawy w wysokości z() miljonów rubli. 
Pożyczka wydana będzie w 54% obli- 
gacjach m. Warszawy, zaopatrzona w 
półroczne kupony i wolna będzie od 
podatku. Umarzanie pożyczki rozpocz- 
nie się w r. 1918, Wpłata La poży- 
czkę dopuszczalna jest wyłącznie w wa- 
lucie rublowej, 


Podręczniki SZKOLNE 6 > sko 
wszelkie materjały piśmienne i rysunko- 


we do nabycia w księgarni powszcecbnej 
Jadwigi Czajkowskiej Lubelska 40, 
373—2 


8 Korespondencja po polsku! Nie liczymy żadnych kosztów! 


Co drugi los wygrać musi! 


RA D OM SK A 


przypadkowi 


mini am m m 


każdy może mieć 
majątek, spokój iniezależność! 


Spróbuj Pan szczęścia w ciągnieniu I klasy 


37 król.-węg. uprzyw. loterji klasowej, 
które odbędzie się już 


27 i 28 października b. r. | 
i w którem ogólna kwota "HI 6-4 
14 miljonów 459,000 Koron 


będzie wypłaconą w gotówce, pod kontrolą państwową, w przeciągu 5 miesięcy. 


Wybierz Pan numer losu znajdujący się obok Jego imienia luh obok 
imienia drogiej Mu osoby i obstaluj Pan ten numer niezwłocznie! 
Zdaj się Pan na ślepy przypadek! 


Natychmiastowe wzbogacenie nie jest juź snem, 
ale rzeczywistością! 


Abraham 7305 | Edmund 29019 4 Juljan 86200 | Paweł 107445 

Adam 88364 | Edward 90127 | Kajetan 33539 | Piotr 86849 

Adela 40351 | Eleonora 36843 | Karol 107406 | Rafał 33544 | =ef 
Aleksander 36947 | Emil 29002 | Karolina 53137 | Rajmund 88312 | 5 
Alfred 71100 | Ernest 27949 | Kazimierz 88396 | Robert 29022 © 
Alojzy 106307 | Ernestyna 65462 | Konstanty 53135 | Roman 107409 | 51 
Amalja 29033 | Euzebins 90148 | Konrad 71129 | Rozalja 27940 | 5 
Andrzej 36850 | Ewa 36198 | Leokadja 53122 | Regina 90139 | "| 
Anna 71099 | Feliks 88367 | Leon | 88396 | Ryszard 36846 | o | 
Antoni 53136 | Filip 71131 | Leopold 39005 | Saturnin 71126 p 
August 88388 | Franciszek 29001 | Ludwik 38872 | Seweryn 40362 | £ 
Barbara 105895 | Frederyk 33548 | Łucja 100092 | Stanisław 89094 | 

| Bazyli 29008 | Gabrljela 53121 | Maciej 88327 | Stefanja 33533 | 
Bernard 40358 | Genowefa 87498 | Maksymiljan 68361 | Szczepan 53120 | SUI 
Bogdan 88395 | Gustaw 68356 | Marcin 105891 | Szymon 66196 | S! 
Bolesław 29013 | Grzegorz 29009 | Marja 33528 | Tekla 100087 | © 
Bonifacy 109104 | Helena 106369 | Marjanna 109121 | Teodor 29094 |; © 
Bronisław 88322 | Henryk 36192 | Marta 88370 | Teofil 88331 | © 
Cecylja 68358 | Hipolit 88391 | Matylda 90143 | Tomasz 106390 | £ 
Celestyn 106391 | Ida 29003 | Michał 33530 | Wanda 68862 | << 
Cezar 29010 | Ignacy 106366 | Mieczysław 29014] Wiktor 29007 |S 
Czegław 40364 | Izydor 40357 | Natalja 107425 | Wincenty 87400 | m 
Daniel 53138 | Jadwiga 68362 | Nikodem 88394 į} Witold 38865 | Z 
Dawid 109107 | Jakób 109109 | Norbert 29062 | Władysław 107423 | © 
Dominik 29065 f Jan 36828 | Olga 109111 | Wojciech 89076 | = 
Dora 36848 | Johan 88398 | Oskar 68351 | Zdzisław 29012 | " 
Dorotea 88301 | Józef 29024 | Otylja 53138 | Zenon 65605 
Dyonizy 107407 | Julja 106393 | Paulina 29006 | Zofja 100079 


Oryginalne losy po następujących cenach: 


1/4 (ćwiartka) 


NO 


1/1 (cały los) 1/4 (połówka) 
K 12.— K 6.— 


są do nabycia w Głównej Kolekturze 
BANK KRONFELD row. akc. 


w AGRAMIE (K:-zacia). 


Należńość za każdy los musi być zapluvanu prænwazem pocztowym, 
lub biletami bankowemi jednocześnie z zamówieniem. E 


1/3 (ósemka) 


K 1.50 


3li—4 


Dyskretna i natychmiastowa obsługa! 
Urzędowy plan gry gralis i franko. 
po każdem ciągnieniw 


Urzędowe tabelki ciągnica nutychiniast 
Natychmiastowa wypłata wygranych w gotówce! 


